
Prenumera ta  w miejscu kwar ta l ­
nie złp.  12 —  miesięcznie złp.  4. 

N er  pojedynczy gr.  10.
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47.
Prenumera ta  na prowincj i  z opła ty  

pocztowy z łp.  20 kwarta lnie .

w W arszawie dnia 19 Lutego 1830 roku w  Piątek.

W IADOM OŚCI H AND LO W E.
LWÓW: •— D n ia  5 lu tego . —  Kurs  pod ług  W . w. ---
D u k a t  hol.  11 z ł r .  46 k r . ,  austr .  1 1 - 3 8 ;  Talar  p rusk i  
3 - 3 3 ;  Rube l  3 - 5 9 ;  Moneta konw.  za 100-250.

W IADOM OŚCI K RAJO W E i ZAGRANICZNE.
K RÓL EST WO POLSKIE.

—  Komissja. r zą d o w a  sp ra w  w ew n ę trzn y ch  i p o lic ji.  —i 
D o b u d o w y  nowego więzienia inkwiżycyjnego,  _w W a r s z a ­
wie murującego s i ę ,  potrzebne będą następne robo ty:

A .  R o b o ta  ko w a lska . —  a )  96 sżtuk krat  do okien 
suterenowych,  których waga wynosi razem funtów 6144.  —  
b) 106 sztuk k ra t  do okien par terowych,  w ilos'ci funtów 
12,556- —  c)  97 sztuk k rat  do okien 1 piętra,  \% ilości 
funtów 10,414. —  d )  94, sztuk krat  do okien I I  piętra,  w 
ilości funtów 8244.  Kraty te mają być z dobrego kutego 
żelaza, podług modelów przy  kontrakcie wydać się mają­
cych. —  ej  122 sztuk ankrów do belek po 15 funtów czyli 
r azem funtów 1830 wagi t rzymających.  —  f )  299 par  an- 
k i e re k  do drzwi i okien.  •—  g j  8 kóp szpernagli .  —  h j  
486 kóp bretnagli .  —  i j  9S0 kóp półbretnagl i .

Termin  dostawy oznacza się: —  Krat  do suterenów na 
dniu 1 moja r. b. —  Krat  do par teru na dniu 1 lipca r.  b. 
Kra t  do I piętra na dniu 1 sierpnia r.  b. —  Kra t  do 2 
piętra na dniu 1 października r. b. — Reszta zaś roboty k o ­
walskiej ma llyć dostawioną w miarę postępu r ob ó t ,  a to 
pod ług  dyspozycji  budowniczego,  dyrygującego budową.

R . R o b o la  s z lu s a r s k a . —  <r) 9 drzwi dwu skrzy dłych 
okuć francu/.kim okowom, to jest: t rzema zawiasami, szu- 
fryglami i zamkiem z gałkami niosiężnemi.—  b j 75 drzwi 
pojedynczych okuć podobnież 2 zawiasami i zamkiem po­
rządnym.  —  c) 201 drzwi pojedynczych do izb więzien­
nych okuć mocuemi hakami i zawiasami o t rzech szrubach,  
oraz mocnym i dokładnym zamkiem,  8 cali w kwadrat  ma- 
jącyin,  nadto antwerfom i mocną k łó tką  opatrzyć.  Przytem 
dziurkę na cala sz e ro ką ,  a na 2 cale d łu g ą ,  w każdych 
drzwiach zasówkę ,  w sposobie szufrygla na blasze wypo­
lerowanej ,  dokładnie zasuwającą s i ę ,  opatrzyć,  —  d )  360 
okien pojedynczych małych z dwiema zawiasami,  hakami,  
szufryglami i szturmakami opatrzyć.  —  e) 52 okien .po­
dwójnych większych okuć t rzema zawiasami,,  hakami,  szuf­
ryglami i sz turmakami.  —  / )  18 okien tejże mia ry poje­
dynczych podobnież okuć.  —  g-) 4  drzwi pojedyncze okuć 
dwiema mocnemi zawiasami, hakami  i zamkiem,  oraz szta­

bą żelazną po pr ze cz n ą ,  wraz 7, k łó tką  opatrzyć.  —  A) 1 
b ramę szalowaną okuć porządnie i mocno.

Chcący się podjąć wykonania tych r o b ó t ,  bąć wszy­
stkich razem,  bąć każdej  oddzielnie mają deklaracje swoje 
opieezętowane na papierze stęplowym podawać do wydzia­
łu  instytutów w kommissji  rządowej spraw wewnętrznych i 
policji, do czego termin z dniem 15 marca r. b. oznacza, 
się. O bliższych warunkach dowiedzieć się można od bu­
downiczego rządowego Marconi.  —  W Warszawie dnia 5 
lutego 1 8 3 0 r.  —  Minister prezydujący.  W zastępstwie r a ­
dca stanu,  A. S u m iń sk i.  Sekretarz j cneralny  Aug. K a r s k i .
—  K oim n issja  rzą d o w a  sp ra w  w ew n ę trzn ych  i  p o lic ji.

Do budowy nowego więzienia inkwiżycyjnego w W a r ­
szawie p rzy ulicach Dzikiej  i Pawiej murującego s i ę , po ­
t rzeba hędzie 18,524 fur  piasku do fabryki  używalnego 
w skrzyniach 2 łokc ie  kubiczne obejmujących.  P iasek  
t en ma być w części gruntowy.,  o s t ry ,  w okolicy budowy 
brać się mogą cy ,  w części zaś wiśl any ,  czego s tosunek 
przy  umowie będzie oznaczony.  Na dostawę tego mate-  
r j ału  ogłasza się publ iczna konkurrencja .  P ragnący pod­
jąć się tej dostawy,  zechcą deklaracje swoje opieczęto­
wane na papierze właściwym podawać do wydziału ins ty ­
tutów w biórze Kommissji  rządowej spraw wewnęt rznych 
i policji ,  a to do dnia 1 marca r .  b.  Tc r mina  dostawy na 
plac fabryki w kontrakcie  oznaczone b ę d ą ,  i w  miarę tych 
wypłaty  nastąpią.  —  W Warszawie dnia 15 lutego 183R 
r.  —  Mini ster  prezydujący.  W zastępstwie radca s t a nu ,  
A. S u m iń sk i. —  Sekretarz j ene r .  Aug. K a rsk i.
—  K om m iss]a  w o jew ództw a  M azow ieck iego . —  W wy­
konan iu  dwóch rozporządzeń kommissji  rządowej p rzycho­
dów i ska rbu z dnia 6 stycznia r .  b. Nro 2911 i 
gruntujących się na dekrecie Najjaśniejszego Pana w Odes ­
sie pod dniem 19 sierpnia 4828 roku zapadłego , podaje 
do publicznej wiadomości iż w biórze komissji  wojewódz­
kiej przv ulicy Przejazd w domu rządowym Nro 6 4 6 ,  na 
pierwszem piętrze,  w sali sessjonalnej,  odbywać się będzie 
licytacja publiczna na sprzedaż dóbr  rządowych : —  1) 
Mchowice w ekonomji  Brysk,  obwodzie Łęczyckim; .— 2) 
Dóbr  Skrzany w ekonomji  Gostynin , obwodzie Gostyń­
skim, położonych; a składających się: —  ad 1) Z folwar­
ku i wsi Mchowice; —  ad 2)  Z folwarku i wsi Sk rzany ,  
tudzież wsi Nowćj-wsi.

Licytacja zacznie się: —  ad 1) Od summy z łp .  16,127 
gr .  10; —  ad 2)  Od summy złp.  96,282 gr.  17 w s rebrze  
albo w listach zastawnych koloru białego w nominalnej  
wartości.
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Oprócz postąpiońej na licytacji summy , obowiązany 
będzie pluslicytant skarbowi opłacać w dwocb ratach: —  
ad 1) złp 806 gr. I ł ;  — ad 2) złp. 4714 gr. 1 9 —  Ka­
nonu rocznego , z wolnością spłacenia takowego , monetą 
brzęczącą. —  Nadto oprócz podatkow i ciężarów do tych 
dóbr przywiązanych opłacać się także bgdzie nowo-usta- 

'nowiony podatek ofiary w ilości: —  ad 1) Złp. 97 gr. 7; —
ad 2f) Złp. 463 gr. 27*

Przejmie pluslicytant pożyczkę od towarzystwa k re ­
dytowego ziemskiego.- ad 2m w summie złp. 23,200 przez 
skarb zaciągnioną, od której przez nastgpne 24 lata , wno­
sić bgdzie do t^goż towarzystwa prawem sejinowem z d. 
13 czerwca 1S25 r .  ustanowioną opłatg.

Każdy przystępujący do licytacji winien złożyć vadi­
um; —. ąd 1) Zip. 1612 gr. 22; —  ad 2) Złp. 10,357 gr. 
7 w monecie srebrnej kurs w kraju mającej, lub w listach 
zastawnych.

Utrzymujący się zaś przy licytacji obowiązany bgdzie 
zaraz złożyć drugą podófinąż ilość, to jest: — ad 1) Zł. 
1612 gr. 22. —  ad 2) Złp. 10,357 gr. 7.

Termin do licytacji wyznacza kommissja wojewódzka: 
ad 1) Na dzień 22 kwietnia r, b. — ad 2) Na dzień 6 
uiaja t, r . — Licytacje zaczynać się bgdą od godziny 11 
z rana.

O wszystkich innych'prócz powyższych warunkach li­
cytacyjnych każdy chęć kupnd mający poweźmie wiado­
mość w biórze kommissji wojewódzkiej gdzie nawet wa­
runk i kupna wraz z tabellą źródła intraty wskazującą na 
drzwiach przy wejściu do sali sessjonalnej wywieszone bg­
dą. Wolno jest każdemu chgć licytowania mającemu o 
stanie obecnym dóbr na gruncie przekonać sig, w którym 
to celu do miejscowych dzierżawców zgłosić sig należy.— 
W Warszawie dnia 25 stycznia 1830 i’. —  lladzca stanu 
prezes R em bieliński. —  Za sekre. jener. 'Komiarowski.
—  W possessji pod Nr 1713 lit. B. w Alejach są różne 
spartamenta z stajniami i wozowniami do najgcia od Wiel­
kiej nocy r. b. Również właściciel ma chęc przedania ta­
kowej possessji z wolnej r g k i , lub w połowie, oddziela­
jąc płac na nowe zabudowania , czy to od ulicy Aleja lub 
od ulicy Mokotowskiej. Mający chęć, zgłosić sig raczy do 
właściciela tamże w ogrodzie mieszkającego.

Wiadomości W arszawskie.
  Rada administracyjna zatwierdziła w myśl przepisów
prawa, zapis testamentowy ś. p. Karoliny z Zieglerów Rit- 
lerichowej , uczyniony w summie 1200 zł. dla szpitala e- 
wanoclickiego. — Taż rada mianow-ała pana Samuela Grze­
gorzewskiego prezydentem miasta Zgierza; a panu Jgna- 
cemu Saitz udzieliła patent na jeometrg w królestwie Boi­
skiem.
—  Dnia 17 b. m. odbyło sig publiczne posiedzenie wydz. 
lekarskiego pod przewodnictwem JW. Szweykowskiego r e ­
ktora królewskiego uniwersytetu , celem instalowania W. 
Kaczkowskiego na profesora publicznego do katedry te- 
rapji i k liniki, wakującej od śmierci ś. p . profesora Fre-
j e r -
  Dnia 11 b. m^ na zgromadzeniu polit. okręgu Kujaw­
skiego w Włocławku , obrany radcą wojew. Jan Taba- 
czyński.
—  W ciągu roku upłynionego, przejechało przez Warsza­
wę osób zagranicznych 10,930.

—  Stefan Witwicki pomnożył pięknym płodem literackie 
swe dzieła. Wyszły z druku jego poezje Biblijne, i są 
do nabycia w xiegarniach-Warszawskich po zł. 2 gr. 15.
—  Pisma publiczne doniosły , że Jan Nepomucen hrabia 
Kwilecki przystąpił do spółki z właścicielami obecnymi 
fabryki wyrobów chemicznych w Warszaw-ie, kfóra nazwi­
sko jego do firmy swojej p rzy ję ła ,  i odtąd pisać się bę­
dzie Kwilecki, llirschman, Kijewski.
—  Pan Ludwik Sobotowski o którego podróży i pobycie 
w-Stambule, pisma Warszawskie dawnićj doniosły, udał! się 
w końcu roku zeszłego z Liworny do Egiptu, w celu dal­
szego doskonalenia się w językach wschodnich.
—  Z uzbieranych składek na pomnik dla Mieczysława I 
i Bolesława Chrobrego , złożyli exekutorowie testamentu 
ś. p. Wolickiego arcybiskupa, stanom Xięstwa Poznańskie­
go , gotow-emi summę 18,350 t a l . ,  w zapisie 500 tal. i 
kosztowną m akatę , wraz z wzorem na pomnik i wszcl- 
kiemi dowodami w celu dalszego rozporządzenia.
—  Numer 3 pisma czasowego dla dzieci, pod tytułem Zie- 
m o m y s ł , ozdobiony ryciną Zygmunta Augusta w wieku 
dziecinnym, wyszedł z druku. Zamyka nestępujące arty­
ku ły  : 1) Młodość Zygmunta Augusta. 2) Krakowiaki 
z dziejów Polski. 3) Brat i siostra powieść. 4) Niektó­
re zdania z dawnych Polskich pisarzy. 5) Rozmaitości. 
6) Wierszyk do pegaza przez 12-letnicgo Włodzia B . . .  
Prenumerować można na to pismo , po zł. 6 gr. 20 kwar­
talnie w xięgarniach: Zawadzkiego i Węckiego, Gluks- 
berga , Gałęzowskiego , B rzeziny, Hugues i K ermena, 
Szteblera tudzież u Kelichena i Ciechanowskiego. Na 
prowincji za tęż sarnę cenę we wszystkich urzędach, pocz­
towych.
— Gazeta Poznańska z d. 10 b. m. powiada: » Znany za­
szczytnie z rozmaitych płodów pióra , pian Franciszek Sal. 
Dmochowski, syn tyle zasłużonego ojczyźnie, w zawodzie 
naukowym i obywatelskim, Franciszka Dmochowskiego, 
bawi od dni kilku  w tutejszej stolicy. Zapewne xięgarze 
nasi korzystając z jego tu bytności, starać się będą o 
wzmocnienie przęz niego dość słabych dotąd związków 
xięgarskich z Warszawą. Znaczny krok zdaje się już być 
do tego uczynionym ; w tych bowiem dniach odebrały 
xięgarnie tutejsze PP . M unka , Simona i Rejznera zna­
czny zapas najnowszych xiążek polskich drukowanych w 
Warszawie, wraz z szczegółowym ich katalogiem. «
— Zapis uczniów, na półrocze letnie , do szkoły wydzia­
łowej przy Muranowie, przed trzcina miesiącami otwartej, 
zacznie się zaraz po pierwszym marca. L. Siemiński, Z. R.
— Dziś zimna stopni 2.

ROSS JA. —  Z  O dessy dn ia  ]8  (30) stycznia . —
Termin naszej kwarantanny wychodzi i wszystko każe 

nam tuszyć, iż w krótkim czasie otaczający nasze miasto 
kordon zdrowia , będzie zniesiony. Jedna niewiasta dotknię­
ta od dawnego czasu zarazą morową, umarła w szpitalu 
portowym; lecz nigdzie więcej nie masz chorych.
—  Mrozy ciągle trwają i port okryty jest lodem.
— W Dzienniku Odcskiin czytamy następujący list z Bu- 
karestu pod d. 30 grudnia r. z. (12 stycznia r. b.) pisany 
do redaktora tegoż dziennika:

, ,Według środków przez rząd przedsięwziętych i szczę« 
śliwych skutków, można z pewnością twierdzić, że zaraza
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morowa  z u p e łn i e  w naszej  stol icy us t a ł a .  —  Posępność  i 
t rwoga  na wszystkich wyrażona  twa rzach,  zn ik ł a  nakoniec ;  
wszyscy mie szkańcy  ba rdzo  są zadowoleni  na sżym nowym 
p r e z y d e n t e m ,  k t ó r y  mądre rn i  ś rodkami  ożywia wszystkie  
ga ł ę z i e  adminis t rac j i .  Od czasu przybyci a swojego do mia ­
s ta z ap rowadz i ł  on po rz ą d e k  we wszystkiein co się ściąga 
do dobra  mie szkańców.  D a w a ł  się czuć n i edos t a t ek ,  a ztąd 
i d rogość  zboża w sposobie  za t rważa jącym,  atoli  od chwili 
j ego urzędowan ia  miasto opa t r zone jes t  we wszystkie r o ­
dzaj e  żywności .  B y ło  d a w ny m  zwyczaj em w tym  k r a j u 1, 
iż p ł acono  j eden p rocen t  od dzies ięciu,  p i en i ędzy  pożycz o ­
nych  i od innych p rzedmio tów  z r eduko wa ny ch  wyrok iem 
sądu  na p ieni ądze.  P r e z y d e n t  zmie n i ł  to na  j e d e n  p r o ­
cen t  od t r zydz ie s tu .  Zn ió s ł  on  t akże  t o r t u ry  i te o k r u t n e  
k a r y ,  na k tó r e  l udzkość  d r ży  , a k tó r e  nas  p r ze n os zą  w 
wiek i  barba r zyńs twa  i dz ikości ,  i r o z k a z a ł , aby p r z e d s i ę ­
wzięto ś ro d k i  skut eczn ie j sze  i bardz i e j  odpowiadaj ące na ­
t u r ze  i godności  c z łow ie ka . ”

A N G L J A .  —  Z  Londy nu, d .  4  lu tego . —  W Yorksh i r e  u -  
tworz y ł o  się t owarzys two ,  k tó r e  się nazywa assocjacją p r o ­
tes tantów do znies ienia  niewol i .  To wa rz ys tw o  o świadczy ­
ł o  w og ło s zonym p ros pe kc i e ,  iż s tarać się będzi e  o wy­
zwolenie  n i ewo ln ików w j ak  na j k r ó t s zy m czasie i że c z ło n ­
kowie chę tn i e  p r z y ł o ż ą  się do ponoszen i a  c iężarów,  j ak ie  
r z ą d  uzna za po t r ze bn e  do u sku t eczn i en i a  tego wielkiego 
ś ro dka  p rawodawczego .
—  Gaze ta  dworska donosi ,  i ż  pan  She e  mianowany  zos t a ł  
p r e z y d e n t e m  akadeinj i  nau k .
—  Globe a n d  T ra w e lle r  mówi :  W listach pisanych z Ka r-  
tagei iy z apewnia j ą , ,  iż Bol iwa r n i e  m i a ł  nigdy zamia ru  zo ­
stać k ró l e m  i że n ie  uczyn iono  j e n e r a ł ow i  Paez  p r o p o z y ­
cji ,  o k tór e j  donos i ł y  dzienniki  zL ag u a j r a .  Dz i en n ik  C ourt- 
J o u r n a l  wspomina  o liście Bol iwara  p i s anym do p r z y j a ­
ciela w Angl j i ,  w k tó r y m  oświadcza,  iż znużony i zn ęk a ny  
w ładzą ,  t ud z i eż  i n t ry gam i ,  z amie rza  p r z epędz i ć  w spoko j-  
ności  dni  swoje w Eu ro p i e .
—  Na pos i edzen ie  pa r l ame n tu  wcześnie  już mnóstwo  c ie ­
kaw yc h  zeb ra ło  się p r z e d  i w samej  izbie wyższej ,  aby być 
obecnymi  zagaj eniu  pa r l a me n t u  a p r zyna jmn ie j  o t r zymać  
p i e fwszą  wiadomość  o mowie od t r onu .  . P o d łu g  K u r  j e r a  
w zewn ę t r z ne j  postaci  obudwu  izb pa r l amen tu  n ie  zaszła 
żadna zmiana.  W izbie niższej  zgromadzi l i  się c z ł o n k o ­
wie bardzo  l icznie ,  a w i zb ie  wyższej ,  widziano na gal lerj i  
k i l ka  dam wysok i ego  s topnia .
—  Wczoraj  da w a ł  x i ąże  Well ington obiad pa r l amen ta r sk i  
w Apsl eyhouse  , na k tó r y m  zna jdowała  s ię wielka liczba 
pa rów .  Pan Pce l  d a w a ł  t akże  obiad dla c z łon ków  izby n i ż ­
szej .  W obudwócli  t owarzys twach  czytano po sko ńcz on ym 
obi edzi e  mowę  od t r onu .
—  D z ie n n ik  dwor sk i  donosi :  W towarzys twach mini s t or j a l -  
nych  powiadano wczora j ,  iż l ord  Palmer s ton  i h rab i a  IIus-  
k i s son  oświadczyl i  go towość  swoję  wsp ie r an ia  min i s t r ów  
podczas n a r a d ,  i że l ord Pa l m er s to n  , k t ó ry  od pewnego  
czasu n ie  zostaje w naj l epszych s t o sunkach  z x ięc i em W el ­
l i n g t o n e m ,  mie j s ce  sw e  w min i s t e r j u m ustąpi  ko mu  i n ­
n e m u .
—  S u n  zapewnia ,  ze pasza  Eg ip tu  czyni  dz ie lne  p r z y g o ­
towania p r z ec iwko  B a rb a re sk om ;  flottą E g i p s k ą  w tej wy­
p r aw ie  d o w o d z i ć b ę d z i e  a d m i r a ł  Angielski .

A U S T R I A .  —  Z  W ie d n ia  d . 3 lu tego . — W ś rodku  p r z y ­
sz ł ego miesiąca spo dz i ewamy  się tu p r zyby c i a  króla  Jmc i  
Neapol i t anski ego.  Czyn ią  już p r z ysposob i en i a  do u roc zy ,  
stosci z tego powodu.  Mi ęd z y  i nn em i  ina być św ie tny -ka-  
ruze l .
—  L is ty  (z P est  w W ęg rze ch )  donoszą  o na s t ę pu j ąc ym o k r o ­
pnym wypadku :  Pe w ny  cze l adn ik  r ze mie ś ln i czy  i ku p i e c  
żydowski  jeździ l i  p r z ez  d ług i  czas r a z e m  do tego miasta.  
O ki lka mi l  od P e s t , kup i ec  m u s i a ł  s ię n ieco  oddalić od 
gościńca,  a t ymczasem cze l adnik  czekając na swego towa­
rzysza pod róży,  s z ed ł  powoli .  Kup iec ,  k tó r y  ciągle na niego 
pa t r za ł ,  u j r z a ł  nagle w nie j akie j  odległośc i  k i lku ludzi  z e ­
skaku jących z swojego wozu,  chwytających owego cz e l ad n i ­
k a ,  i r zuca j ących  go w wielką sk r zyn i ę  na wozie.  N ie  m o ­
gąc Izr ae l i ta  dojść p r z yczyny  tego , j e cha ł  za owym w o­
zem w pe w ne j  odległośc i  aż do P est, gdzie zaraz d o n i ó s ł
0 t ym wypadku.  Sąd  p r z y s t ą p i ł  n i ezwłoczn ie  do śledztwa,- 
znaleziono u właściciela owego w o z u ,  na  k tó rym b y ł a  m c -  
na że r  ja dz ik i ch  zw ie r z ą t ,  r z eczy  pod różnego  c ze l a dn ik a
1 po  ś c i s ł em  badaniu  okaza ło  s i ę ,  iż ten cze l adnik  zos t a ł  
r zu con y  zwier zę tom,  i p r z e z  nich pożar ty.

E G I P T .  —  Z  A lc x a n d r j i  d . 14 g r u d n ia .  —  P rz y  p o ­
święceniu dwóch  v i ce -kró l a  i j ed neg o  syna Ib r ah i t na  pa -  
szy,  odbywa ły  się tu p r ze z  s i edm dni  pub l i c zne  za b aw y ,  
p r z y cz em  miasto bywa ło  wspaniale  oświecone.  Boghos  d a ł  
świetną  Ucztę dla ma gna tów  pańs twa ,  na k tór e j  by ło  t y lko 
t r z ech  cu dzo z i em ców ,  to jest ,  j e n e r a l n y  kon su l  s z w e d z k i ,  
pan  Brigs i ku p i e c  angielski .  F r a n ko w ie  mieli  udzi a ł  p r z y  
zabawach,  nawe t  sami  spalil i  ki lka f a j e rwe rków;  T u r c y  t a -  ’ 
kże  urządzi l i  b a rdzo  do b rze  ki lka s z tucznych ogniów p r z e d  
p a ł a c e m  v i ce -krol a  i p r z e d  s e r a j em gdzie  sie znajdowal i  
młodz i  xiążęta .  P o d  n i ebytność  v ice-króJa  Ib r ah im  p r e -  
zydował  p r zy  cer emon jach .  N a t ł o k  do pa ł ac u  b y ł  ba r dz o  

'Wielki ,  k a żd y  mi a ł  p r zys t ęp ,  nawet  damy  e u r o p e j sk i e  k tó r e  
się p r z e b r a ł y  po m ę z k u .  Codzi enn ie  r ozdawano  ub og im  
żywność;  s i ódmego dnia  k i edy  się m ia ł  odbyć o b rz ęd ,  z a ­
p row adz on o  x i ążą t  od domu guberna to r a  p r z e z  o b w ó d 'F r a n ­
ków do pa ł acu .  P u łk i  załogi  p r ze w odn icz y ł y  o r s zakowi  
w k tó r y m  się zna jd ow a ły  wszystkie  władze .  Po sk oń cz e ­
niu ce r emon j i  p r z y b y ł  goniec |Z Del ta i p r z yw ió z ł  I b r a h i -  
mowi  rozkaz  ojca aby uwo ln i ł  wszystkich uwięzionych,  co 
t enże  wszystkim więźniom sam zwias tował .Jes t to  w yd a rz en i e  
n i e s łychane  dotąd  w państwie  O t tomański em.  Między  w ię ­
źn i ami  by ło  najwięcej  takich,  k tórych t r zyman o  za poda t k i  
za l eg ł e  i za p r z ek r oczen i a  pol i cyjne ,

FRAlNCJA. .  —  Z  P a ryża  d n ia  6 lu tego . —  G azette  o- 
świadczą iż pog ło ska  j a k o b y  x i ąże  O r l e a n u  m i a ł  z a ś lubi ć  
j e d u ę  z swych có rek  xięciu Leopoldowi  K o b u r g s k i e m u  j e s t  
zu p e ł n i e  bezzasadna.
—  Odbyto  już ki lka na r ad  w zg l ędem obl ężeni a  Algieru.
—  Ki lka  gazet  t u t e j s zych  don io s ło  , że  p i en i ędze  wysł ane  
do T u lo nu  są p r zeznaczone  na w yp raw ę  p r z ec iwko  Algie­
rowi.  G azette  u t r zy m u je ,  że to są s u m m y  k tó r e 'F r an c j a  i 
Rossja p r z e zn a cz y ły  na  wsparc i e  G re k ów .  —  Mimo to do ­
nosi J . fl. Com m erce  a p o d łu g  niego i G azette, że  w y p r a ­
wa p r zec iwko  Algierowi  j u ż  j e s t  us t anowiona i ma się s k ł a ­
dać z ‘2 5 ,0 0 0  ludz i .  W y p r a w a  ma być przeds ięwzię t a  w m a­
ju dla l em  ła twie j szego  wylądowania na n i e p r z y s t ę p n y c h  
b rzegach.  C o u s titu tio /in e l  dodaje :  «Do wyprawy  tej ,  k t ó -
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rą śama Francja przed sięb ierze ,  mają być użyte ty lko o k r ę ­
ty  l injowe i fregaty , pod których ogniem nastąpi w ysad ze­
nie  wo j sk a  na ląd. “
—  D z i e n n i k  pa r yz k i  Courriar des E le c te u rs  u m i e ś c i ł ' n a ­
s t ę p u ją cą  wi a do mo ś ć  o wi lkach.  —  » W i e l k i e  m r o z y  i d ł u ­
g o  t rwaj ące ,  a p r z y t e m  ni e zm ie rna  i losc ś n i e g u  lej ziifty 
w e  F r a n c j i ,  nie  j ednę  z r z ą d z i ł y  p r z y k r o ś ć  n i e p r z y w y k ł y m  
do t e go  m i e s z k a ń c o m ;  co wi ększ a  j e d n a k ,  s t a ł y  s i ę  p r a ­
w d z i w ą  pl agą dla n i ekt ór ych .  G r o m a d y  wi lków z g ł o d n i a ­
ł y c h  w y c h o d z ą  z k r y j ó w e k ,  napas t uj ą ws i ,  zbl iżają się  do  
mi ast ,  i po pr zedmie śc ia ch s ię  n a w et  wł ó c z ą ;  p o r yw aj ą  b y ­
d ł o  z o b ó r ,  i n ieraz  w m ia s t e cz ka c h m i ę d z y  górami  l eż ą cy c h,  
dzie lą  s i ę  z r z e ź n ik a mi  j a k  t o w a r e m .  C o d z i e ń  d o n o s z ą  nam  
g az et y z p r o w i n c j i ,  j ak i e  s z k o d y  s p r a w i ł y  w i l k i ;  ale  naj ­
wi ęce j  w d e p a r t a m e n c i e  d o l n y c h  P i r e n e ó w  s z k ó d  tych s ię  
d z i e j e ,  j a k  g d y b y  w s z y s t k i e  s i ł y  w i l k ó w  tam b y ł y  s k o n-  
e e n t r o w a n e L— P l e b a n  w i o s k i  Aha l eżącej  na g ó r z e ,  j e c h a ł  
na ko n iu  z w j a t y k i e m  , g d y  go r a pt e m ostąpi ła  gromada  
w i l k ó w ,  r z u c i ł y  s i ę  na n i e g o ,  i j ego  i ko ni a  r o z s z a r p a ł y ;  
t y l k o  p o  k o s t k a c h  z o s l a ł y c h  d ow ie dz i an o  s i ę  jaki  go  los 
s p o t k a ł . —  W  k i l ka  dni  p ó ź n i e j ,  wokol i cach miasta Pau , 
w i l k  j e d e n  ś c i g a ł  kota , k o t  u c i e k ł  na d r z e w o ,  wi lk d ł u g o  
s t a ł  po d  n i e m , jak  się  p r z e k o n a n o  po  ś l a da c h;  w r e s zc i e  
k o t  z m a r z ł ,  i tak go  z na l e z i o n o  m i ę d z y  gałęziami .>i
—  J e n e r a ł  Barradas o ś w i a d c z y ł  w  H a v r e , . iż M e x y k a n i e  
w i n n i  z w y c i ę z t w o  bardz i ej  n i e d o ł ę ż n o ś c i  n i e p r z y j a c i ó ł  n i ż  
- wł as ny m ś r o d k o m .  Z 1 2 , 0 0 0  w o j s k i e m  o s i ą g n i o n o b y  cel .  
S i e d m  t y s i ę c y  ludzi  tylko s t awi on o pr zec iw j e n e ra ł o w i  k t ó ­
r y  m ó g ł  ich o d e p r z e ć  garstką l u d z i ,  p o n ie wa ż  wojska e u r o ­
p e j s k i e  7. imną  krwi ą i kar noś ci ą  p r z e w y ż s z a j ą  hufce  i n d y j ­
s k ie .  Z 2 3 0 0  do 4 0 0 0  H i s z p a n ó w  w y s a d z o n y c h  na ląd w 
T a m p i c o  u m a r ł o  1 0 0 0  do 1 1 0 0  na ż ó ł t ą  f e br ę  , której  za 
r aź l i wo ść  n i e do s t a tk ie m b y ł a  p o w i ę k s z o n a .  Wy pr awa  z r e ­
sztą tak nę dz ni e  b y ł a  o pat rz ona,  iż nawet  na czas  p r z e w o ­
zu nie mi ano d os ta tec zn ej  ż y w n o ś c i ,  ani  j e d n e g o  nie b y ł o  
chirurga a tern mniej  n ar zęd zi  do opat rywania  r a n n y c m  Ci 
chcąc się  o p a t r y w a ć ,  mus ie l i  d r z eć  k o s z u l e  na p o l e g ł y c h  
t o w a r zy s z ac h  swoich.
  Wc zor aj  pan M a n g i n  p r z e s ł a ł  d y r e k t o r o m  t ea tr ów sp i s
a f i szerów,  kt órych i m  uż ywa ć  wolno; l iczba i ch dla c a ł e g o  
Pa ry ż a  j e s t  o gr a ni cz o na  na 3 0 .
—  M cssagar  u m i e ś c i ł  w i a do mo ś ć ,  iż x i ą ż e  K o b u r g  j es t  o-  
c z e k i w a n y  za 1 0  dni  w P a r y ż u ,  w c e l u  zaślubienia s i ę  z 
xięż(>iczką O rl e anu ,  do daj e  atoli  ż e  n i e  wi e r z y  tej p o g ł o s c e .
  Dn ia  28  z.  in.  u d a ł  s i ę  pan C h am po l i i o i i  z Marsyl j i
gdz ie  dnia p o p r z e d z a j ą c e g o  o gl ąda ł  b i b l jo t ek ę ,  do A i x ,  w 
celu obejrzenia  t a m ż e  r ę k o p i s m ó w  e g i p s k i c h ,  na l eżąc ych  
do u cz o ne g o  badacza s t ar ożyt no śc i  pan a Jal l i er .

G A L I C J A  I LODOMEPi JA.  —  Za L w o w a  d.  12  lu te g o . —  
W  dzis iejszej  gazec ie  t ut ej szej ,  c z y t a m y  n a s tę p uj ą ce  Po-  
dziękow an ie  pub liczne .— , , P r e z y d e n t  t ut e j s z eg o  miasta, tna-  
Śąc na uwa dz e  , że  przy t era źni ej sze j  n ad z w y c z a j n i e  ostrej  
z i m i e  i w i e l k i ch  śniegach,  wi e l u  b i edn ych  i z ar ob k uj ą cy c h  
l u d z i ,  k t ó r z y  lub ł a m a n i e m  k a m i e n i a ,  lub i n n y m  s p o s o ­
b e m  na chl eb  zarabial i ,  za j ed ny m r a z e m  ws z e l k i e j  m o ż n o ­
ści  z a ro b ku  p o z b a w i o n y c h ,  n a j w i ę k s z e j m ę d z y  do świ adc za ć  
mus ia ło ;  m i a ł  s ob ie  za o bo wi ąz e k ,  je szcze  p r z e d  u p ł y w e m  
r o k u  1 S 2 9 ,  w e z w a ć  w s p a n i a ł o m y ś l n y c h  obywatel i  t e go  m i a ­
sta , ku  ws parci u t a k o w y c h  ni e sz cz ęś l i wy c h.  — . Al e  z a l e ­
dw ie  ten zamiar w r o z g ł o s  p u bl i c z n y  p r z e s z e d ł ,  j uż  w k i l ­
k u  godz i nach p r z e z  s u b s k r y p c j ę  u i s z c zo n ym  z o s t a ł ;  w s k u ­

tek  czego 215  u b og ich ,  bąć przez cztery dni św iąteczne  
Bożego narodzenia nakarmionych, bąć p ieniężnym  datkiem
ws p ar t yc h  z o s t a ł o .

Le cz  w i ę k s z y  j e s z c z e  d o w ó d  d o b r o c z y n n e g o  uczucia z ł o ­
żyl i  w s p a n i a ł o m y ś l n i  t ego  miasta o by wa t e l e  p r z e z  da t ek  
p i e n i ę ż n y  na k u p i e n i e  pal iwa dla b i e d n y c h  m i e s z k a ń c ó w ,  z  
d o b r o w o l n e g o  zrz ec ze ni a  s i ę  pr zyj ęc ia  b i l e t ów p o w i n s z o w a ­
nia n o w e g o  r o k u  1 s t y cz ni a  J S 3 0 ,  w y n i k ł y .

Pr  zed aż t a k o w y c h  kart  z r z e c z e n i a  s i ę  , w r a z  z pr zeda-  
ż ą  sp i s u d o b r o c z y ń c ó w ,  u c z y n i ł y  s u m m ę  1 8 2 5  zr.  4 9  k r .  
w M.  K . ,  p ró cz  dwó eh  s ąż ni  d r z e w a  in natura o f i aro wa ny ch .

T u  s i ę  z a ł ą c z a  w y k a z  s u m i e n n e g o  p o d z i a ł u ,  u c z y n i o ­
n e g o  z trgo w s p a n i a ł o m y ś l n e g o  dat ku,  s t o s o wn i e  do d o b r o ­
c z y n n e g o  zamiaru.

Dla  ubóstwa c h r ze ś c j a ńs k ic go  w y z n a n i a  k u p i o n o  : —  
a ) 1 6 4  1 / 2  sążni  m i a ry  w i e d e ń s k i e j d r z ew a b u k o w e g o
0 6  zr.  3 6  kr.  w M.  K . ,  co c zy n i  1 0 8 5  z ł .  r y ń .  4 2  k r .  —  
ć ) .  5 0  sążni  d r z e w a  b u k o w e g o ' p o  6  zr.  3 0  k r . ,  co c zyni  
3 2 5  z r . —  c ) .  5 0  s ą ż ni  dr zewa  d ę b o w e g o  po 5  zr.  12  kr .  w  
M. K . ,  co czyni  2 6 0  zr. '—  d) .  K a ż d e m u  b i e d n e m u  c h r z e ś c i ­
j a ń s k i e g o  wy z na ni a , o p r ó c z  dr zewa ,  dano goto': l O k r .  w M.  K . ,  
aby s ob ie  m ó g ł  ze  s k ł a d u  p ó ł  sążnia dr zewa  do  d o m u  p r z y s t a ­
w i ć ,  k t ór y to  p r z y w ó z  za sążni  2 6 6  1 ^2 , c z y n i  8 8  zr.  50  kr.  
e ) .  Al e  r ó w n i e  K a h a ł  , j a k  s z c z e g ó l n e  o s o b y  wyz nan ia  sta-  
r o z a k o n n e g o , d o  t e goż  o g ó l n e g o  d o b r o c z y n n e g o  dat ku p r z y ­
ł o ż y ł y  się; pr z et o  i dla b i e dn y ch  Izrael i t ów k u pi o n o  10 s ą ­
żni  d r z e w a  b u k o w e g o  po 6 zr.  w M .  K . ,  eo r a z e m  c z y n i  
6 6  zr .—  / ) . P o z o s t a ł ą j ' c s z t ę  7, s u m m y  og ól ne j  dano u b o g i e m u  
17 kr .  — A tak o k a zu je  s i ę ,  iż cała  zebrana i lość  1 8 2 5  rz .  4 9
kr.  s u m i e n n i e  r o zd nną  i p o d z i e l o n ą  została .

Z 2 6 6  1 / 2  sążni  d r z ew a,  któro dla ub og i ch  c h r z e ś c j a n  
p r z e z n a c z o n o ,  d os t a ł o  4 2 5  rodzin po  p ó ł  s ą ż n i a ,  a 5 4  r o ­
d z i n o m ,  przez  wzgl ąd s z c z e g ó l n y  na i ch ub ós t wo  , dano po  
c a ł y m  s ą ż ni u .

T y c h  w s z y s t k i c h  ub og ich  zaś ,  k t ór y ch  ż e b ra c tw o  z w y -  
cz aj ne m u t r z y m a n i e m  b y ł o ,  jak i t y c h ,  k t ó r z y  z instytutu  
ubogi ch wsparcia d oz n aw a l i ,  n i e m n i e j  ta ko wy ch  , k t ó r z y  w ł a ­
s n e g o  p o mi e s z k a ni a  nie m i e l i ,  albo j e s z c z e  do pr a cy  zdol -  
nemi  byl i ,  od togo d ob ro dz ie j s t wa  w y ł ą c z o n o  z u p e ł n i e .

1 T a m  tylko ś p i e s z o n o  z p om oc ą ,  g dz i e  je j  najbardziej  w y -  
magi  ł y  zwąt la ła  starość ,  c i ę ż k a  c h or o b a ,  n i e m o ż n o ś ć  z a r o b ­
ko wani a ,  lub g d z i e  s m u t n e  o ko l i c z n o ś c i  na l i c zną  r o d z i n ę  

f w p ł y w  mi ał y .
Z dz ie s ię c i u  s ąż ni  nabyt ych dla s t a r o z a k o n n y c h ,  p o d z i e ­

lo no  m i ę d z y  2 0  b i e d n y c h  rodz in .
S ą d zą c  po  r z e w n e m  u c z u c i u ,  z k t ó r e m  u b ó s t wo  t e n  dar  

d o b r o c z y n n y  w swojej  c ię żk ie j  p o t r ze b i e  z w d zi ę c z n o ś c i ą  
p r y j m o w a ł o ,  ni kt  wątpić  nie  b ę d z i e ,  iż n i e  z ap om ni  n i g dy ,
1 z a w s z e  znos ić  b ę d z i e  go r ąc e  m o d ł y  do pana z a s t ę p ó w ,  
aby na m na sze go  m i ł o ś c i w i e  panuj ąc ego  m o n a r c h ę  i tych  
w s p a n i a ł y c h  d o b r o c z y ń c ó w ,  k t ór z y  i m  p o m o c  ni eś l i ,  jak w 
n a j d ł u ż s z e  z a c h o w a ł  lata.

P r e z y d e n t  t e go  miasta L w o w a ,  podając  w d z i ę cz n oś ć  
wspa rt ego  ubóstwa do publ icznej  w i a d o m o ś c i ,  m a s o b i e i z e  
s tr ony  swojej  za o b o w i ą z e k ,  n a j s zc ze r sz e  z ł o ż y ć  p o d z i ę k o ,  
wanie  ws z ys t k i m w s p a n i a ł o m y ś l n y m  prz yj ac i e l o t n l u d z k o ­
ś c i ,  a naj szczegól ni ej  JO.  x i ą ż ę c i u  L o b k o w i ć ż o w i ,  r zą d cy  
kraju t ego ,  k tó ry  p r óc z  z n a k o m i t e g o  daru,  p r z e z  swój  w y ­
soki  p r z y k ł a d  z r z e c z e n i a  s i ę  pr zy jęc ia  ż y c z e ń  na n o w y r o k  
co do osob y swoj ej ,  d a ł  w s p a n i a ł o m y ś l n ą  p o b u d k ę  do w s p a r ­
cia n ie s zc z ę ś l i w y c h .  —  Lwów dnia 1 l ut eg o 1 8 3 0  r ok u. - — 
P r e z y d e n t ;  —  Jan I lo m e .

HISZPANJA
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kawalera de Medici sp rawi ła  ta niemałe wrażenie.  Spo- 
dziewano się , iż za jego radą 'nas tąpi  poprawa naszych u- 
f ządzeń skarbowych.
  K r ó l e s t w o  Neapoli tańscy niezawodnie wyjadą ztąd 10
lutego,  a w pierwszych dniach marca przybędą do Bayou- 
„y,  —  W dolinach Roncal  i Tndela zmarzło ki lku paste­
rzy- —  Mówią,  iż tym sposobem zg inęło '14,000  sz tuk by­
dła.  W Pena d ’Orduua zmarzło 14 mulników i 36 mułów; w 
A n d a l u z j i  zimno doszło 7 stopni podług  Reaumura,  i bardzo 
się lękają o drzewa oliwne. Trzody  owiec bardzo niszczeją.
—  Mówią tu o pożyczce,  o k tórą  pan Aguado u łoż y ł  sig 
dla naszego rządu; ma ona być w ciągu lat 14 zaspokojona.
—  Dochód Iliszpanji  podany został  przez dzienniki  mi- 
t iistcrjalne francuzkie,  w ogólnej summie 549,600,000 re-  
alów. Summa ta podzielona jest na trzydzieści  trzy ka- 
tegor j e,  główniejsze z nich Są następujące:  Dochód z p r o ­
wincji 130,000,000 realów; cło 91,000 ,000 ; z tabaki i tyto­
niu 61,000,000.  Cło przychodowe 57,000,000.  Sól 
40 ,0 0 0 , ItOO; z dziesięciny podatek 24 ,000,000;  opłata od 
duchowieństwa 21 ,000,000 i t. d. Real czyni na naszg 
monetę 26 g roszy ,  a wigc 549 ,600 ,000  realów uczynią 
476 ,320 ,000  złotych.

NIEMCY.  —  O d  M enu d .  7 lu tego.  —  Garnizon w Mo­
guncj i  dał  p i ę kny  przykłady dobroczynności .  Oficerowie 
i żołnierze ustąpil i  czgść żołdu sw eg o , na fu n d u sz , z 
którego dają codziennie ubogim 329 porcji  z u p y ,  mięsa 
i ch leba,  w sali ogranej ,  umyślnie na to w koszarach p rz e ­
znaczonej.
  R ozm aite dzien n ik i zawierają w iadom ość,iż jed n a z dwóch
czarnych córek by łe j  cesarzowej H a i t i , żyjącej teraz ty l ­
ko z t em iż  córkami,  ich mamką  i dwiema s łużebnemi  m u ­
rzy nk a mi ,  j ak  naj skromniej  w D r e ź n i e ,  ma poślubić m ło ­
dego i bardzo przystojnego oficera.

NIDERLANDY.  —  G azet te  de Pays B a s  zawiera nas tępu­
jące postrzeżenie:  , ,W konstytucji  naszej nie masz spólnej 
odpowiedzialności ministrów,  a doradzcy korony odpowie­
dzialnymi są pojedynczo prawu i królowi.  Mini ster jum nie 
tworzy żadnego ciała,  lub tak zwanego gabinetu;  dla tego 
też nie masz jak w Anglji ministra , któryby upoważniony 
b y ł  do ułożenia gabinetu i kierowania n im;  każdy minister 
je s t  niezawisły od swojego towarzysza i co do spraw swojego 
wydziału w bezpośrednim związku z królem.  On p r z e d ­
stawia swoje zdania i pojedyncze swoje propozycje k ró lo­
wi i takowe z porządku tylko po wysłuchaniu r ady stanu 
p rzez osobiste zdanie króla bywają zmieniane.  Ważne sp ra­
wy , szczególniej pol i tyczne,  rozpoznawa rada ministrów 
pod przewodnictwem xigcia Oranj i ,  gdzie każdy wolno swo­
je objawia zdanie,  a król  po prze łożeniu sobie zdań,  roz ­
strzyga według swojego osobistego przekonania .  Zatem 
żaden minister  nie może ani żadnego swojego towarzysza 
wybrać,  ni też wyłączyć; minister jum nabywa jedności  przez 
króla,  który jes t  spólnym ś rodkiem,  od którego rząd wy­
chodzi. Z resz tą  każdy minister  jak wszyscy inni obywatele,  
jest w swojem zdaniu i skłonnościachzupełnie niepodległy.
—  D yr e k t o r  instytutu sierot  w Gandawie,  któremu jak 
wiadomo zrobiono proces z powodu zbyt surowego obcho­
dzenia się z wychowańcami tegoż instytutu,  został zamknię ­
ty w więzieniu policji poprawczej wraz z kilkoma, officjali- 
slami tegoż instytutu.

'PO RTU GAL IA .  —  Z  Lisbony d.  20 s tyczn ia .  - ^ D n i a  19 
Don Miguel p r zy by ł  znowu do Bemposta dla wznowienia 
audjencji  przerwanych przez chorobę królowej .  Zdrowie 
xiężniczki Ma r j i , bardzo ucierpiało przez śmierć m a tk i ,  
obawiają, się nawet  o jej  życie.  Nędza doszła u nas naj­
wyższego stopnia i wszystkie interesa przerwane.
—  Przy arsenale tutejszym stoi f r ega ta , k tó ra  ma p rze ­
wieść nowych gubernatorów do Zielonego p rzy lądka i do 
Angola.

TURCJA.  —  Ze S ta m b u łu  d.  10 s ty c zn ia .  —  Rząd zaj­
muje się ciągle reformą tak w wojsku j a k  i w cywilności.  
Su ł t an  jest niezmordowany i n iewyczerpany w wydawa­
niu rozporządzeń.  Tak  np. wszystkie dobra Ulemów zo­
stały połączone i mają zostawać pod bezpośrednim dozo­
rem rządu.  Nad to ,  suł tan zwraca całą baczność na b e z ­
pieczeństwo i spokojność stolicy. Urządzają tu teraz la- 
zarety i kwar ąn t ann y ;  wszystko rokuje pomyślną p r z y ­
szłość.
—  Goniec Sni irneński  donosi ;  , , Ledwo zaczęły obiegać 
wieści o poselstwie pana Hud er  do Egiptu,  gdy ten już po- 
wróci ł  do Francji .  Mówią ,  iż podróż jego ma styczność 
z ogłoszonym już dawniej planem wyprawy przeciw Algie­
rowi,  na którą Egipt  pośle swe wojska,  a Francja będzie 
ponosić koszta wojenne.  Z innej  st rony mówią ,  że Porta 
posła ła  t rzech kointnissarzy do Algieru,  w celu nak łon ie ­
nia, lub w p rzypadku  potrzeby p rzymuszenia deja , do za- 
dosyć uczynienia żądaniom Francji .  Goniec czyni uwagę,  
że uk ła dy  takie,  stósowne w każdym innym czasie,  teraz 
byłyby niedorzeczne,  ponieważ wszystkie nieporozumienia 
ustaną w chwili wysadzenia wojska na l ąd ;  lecz że vice- 
król  potrzebuje teraz sam wojska dla bronienia swoich po­
siadłości w Dongola,  Sennaar  i Daarfur ,  równie j a k  i han­
dlu wewnęt rznego  i że niebezpieczną byłoby  rzeczą teraz 
się z niego ogołacać. Wypadkiem wyprawy takiej  mogło ­
by być zniszczenie handlu f rancuzkiego w Egipcie.  Już 
od dawna potrzeba dla Indji drogi przewozowej k tórąby 
się zmniejszyły wielkie koszta przewozu s tarym gościń­
cem,  a położenie Egiptu mogłoby usunąć wszelkie t rudno­
ści. Urządzono z Bombaj do Kossir r egularną żeglugę pa­
row ą ,  a wnioski jakie ztąd czynić można nie są pomyślne 
dla Francj i .
—  Toż samo pismo donosi 7. Rodu 15 listopada : , ,Bryg 
Spezjotów o 12 działach zajął wyspę Chalky,  na której  po­
ławiają gąbki morskie.  Wypędzi ł  tureckiego rządzcę i czau- 
szów przez  namiestnika Rodu przysłanych dla ut rzymania 
porządku.  Rządzca Rodu obawia się czyli mieszkańcy Chal­
ky nie mieli  udziału p rzy  tym napadzie.  Zdaje się je­
dnak,  iż Grecy tylko dla nałożenia kontrybucj i  przybyli ,  
są bowiem nadto s ł a b i ,  aby się utrzymać mogli. P o d r ó ­
żny francuzki niedawno p rzybyły z Rodu doniósł ,  że b ryg  
spezjocki opuścił  już Chalky , lecz przy odpłynieniu do- 
wódzca oświadczył,  że powróci z większą liczbą okrętów.

WŁOCHY.  —  Od gran ic  rvloshich dn ia  21 s tyczn ia .  —  
Od dni kilka jesteśmy bardzo n ie spoko jn i ,  albowiem 
szerzy się pogłoska iż w Piza,  F e r ra rz e  wybuclinęła epi ­
demiczna choroba ,  która już wielu ludzi sprzątnęła.  —- 
Wyglądamy z wielkiem natężeniem wiadomości.  Pod łu g  
listów z Neapolu u ma r ł  tam br .  Minutoti.
—  D n ia  25 s tyczn ia .  —  Obawa nasza potwierdziła się o- 

( kropnytn sposobem, w Piza i Fe r ra r ze  wybuehnęła morowa
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zaraza; wszystkie ztamtąd przybywające listy sa nakadzane 
i  przek łu te .  -Przytem ciągle trwa najokropniejsza pora i 
p r z y  brzegach rozbi ło się mnóstwo okręto w.
—  W nocy z dnia 11 na 12 stycznia było w Bononji  13^ 
stopni zimna; najstarsi  ludzie nie pamiętają takich mrozów.  
D  nia 15 i 16 t. iii. ciągle padał  s'nieg w wspomnianem mie ­
ście, a ponieważ z płaskich dachów tamtejszych musiano 
natychmiast  s'nieg zrzucać, ulice by ły  przeto zawalone za­
spami  śniegu.

WIADOMOŚCI NAUKOWE.
Zaprowadzenia  rassy kóz Kaszemirskieh do A n g lj i .
W ostatnich ki lkunastu leoiech wiele osób próbowało 

.Zaprowadzić w Anglji rassę kóz kaszemirskieh,  z których 
włosu  tak piękne i tak kosztowne szale robią w fabrykach 
indyjskich.  Wiadomo każdemu,  że kosztowność tych sza­
lów nie z żadnej osobliwości wynika , ale dla tego drogo 
się p ł a c ą ,  ze są n iezmiernie del ikatne,  l ekkie,  ogrzewają­
ce i niezwyczajnie p iękne co do koloru.  Anglicy więc,  
najprzeinyślnie jszy naród,  nie mógł  przynajmniej  nie sp ró ­
bować czyli się może udać zaprowadzenie tych kóz do ich 
k ra j u :  ale wszystkie próby by ły  niewiedzióć dla czego nie­
pomyś lne,  ani j e dna  koza nie wyżyła.  Ale za czasów Na­
poleona,  wysła ł  b y ł  rząd francuski  dwóch ajentów do p r o ­
wincji perskiej  Kaspahan oby tam skupil i  znaczną partję 
najpiękniejszych kóz kaszemirskieh,  W drodze wi.ele z 
nich po zd yc h a ł o ; j ednakże pan T e r n a u x  po t r a f i ł  później 
sprowadzić do Paryża dość znaczną jeszcze t r zodę ,  a to 
działo się w roku 1323.  Pan Tow er  bawiący podówczas 
w Paryżu  k u p i ł  z lej t rzody cztery sztuki , dwa samce i 
dwie samice i po s ła ł  j e  dó dóbr swoich w hrabstwie Essex.

Ziemia w dobrach tego Anglika jest  wilgotna i na wszy­
stkie st rony otwar ta ;  jednakże kozy nigdy tam nie choro- 
w a ł y , i t ak się zaczęły mnożyć,  że teraz jest j uż  ich 24 
sztuk,  licząc, w to owe cztery kupione w P ar y żu .  Jedna 
koza była bardzo stara , wszakże rok  rocznie rodzi ł a po 
koźlęciu,  a dwa razy nawet po dwoje.  Kozy z zakręcone-  
mi  rogami miane są w Pers j i  za naj lepsze,  pan  Tower  już 
i takiej jednej  doczeka ł  się. Wyt rzymują  z łatwością zi­
mno,  są zawsze zdrowe,  i tylko w najprżykrzejszej  po rze  
t r zeba je zamykać w bezpiecznych budynkach.  Na wio­
s n ę ,  wiec ie ,  w jesieni pasą się w polu j ak  inne bydło,  i 
temiż samemi roślinami żyją.  W zimie jedzą s iano,  ale 
ogrodowych roślin żadnych nie przyjmują.  Najulubieńszem 
jednak dla nich jadłem,  je st  Ulex europaeus , pomimo cier­
ni k tóreby powinny je od niego odstręczać.  Psują planta­
cje tak jak i inne kozy,  i nie są nad nie szkodliwsze; bar ­
dzo prędko zlegają p ł ó d ,  czasem nawet  niedoczekawszy 
roku.  Ich runo jest mięszaniną długich grubych włosów, 
i krótkiej  a delikatnej wełny.  Ta ostatnia zaczyna lenieć 
W miesiącu kwietniu;  zbierać ją  trzeba kilku razy tylko 
czesząc kozy,  grzebień zaś do tego powinien być używa- 
n y j®k do czesania grzyw końskich.  Wprawdzie wiele się 

"tym sposobem wyciąga i grubych włosów, ale nić ł a twiej ­
szego j a k  je oddzielić.

Kozioł  daje na rok około czterech uncji najwyborniej ­
szej wełny,  koza zaś tylko dwie uncje,  a ponieważ po t r ze ­
ba dwóch funtów Wełny takiej jakiej koza dostarcza,  Żeby 
zrobić szal o 54 calach kwadratowych,  potrzeba więc blisko

dziesięć koz,  licząc samce i Samice, żeby mieć dostateczną 
ilość wełny na zrobienie SZalu zwyczajnej wielkości.

Pan Tower  w roku zeszłym kazał  zrobić trzy szale ż 
wełny koz swoich , a te w niczem nie okazały się pośle- 
dniejszemi od szalów z fabryki paryskie j  pąna Ternaux.

I g ł a  magnesowa.
S wieli o ogłoszony rocznik Bióra długości  zawieła na- 

stępujące w tej mierze  uwagi.
Wiadomo każdemu,  że igła magnesowa zwyczajnie jest 

obrócona ku północy,"ale też i to jest wiadomo Że w P a ­
ryżu nieco się ku zachodowi odwraca.  Niezawszo tak 
z nią się działo.  P rz ed  rokiem 1666 przeciwnie,  była p o ­
chylona ku wschodowi; powoli zbl iżyła się ku północy i 
w tamtym roku 1666 równo stanęła na punkcie pó łnoc­
nym. Potem zas z wolna sz ła  ku zachodowi; to jej n o ­
we dążenie,  prócz przypadkowych p rze rw,  szło stale co­
raz dalej przez poltorasta lat t a k , 'ze prawie 23 stopnie 
dosiągnęfa.  Uczeni fizycy wnosili z t ego,  że przebieży 
z czasem cały okręg  i powróci potem na swoje miejsce! 
ale ci uczeni, fizycy omylili  się.

W roku  1816 dążenie igły magnesowej  ku zachodowi 
wstrzymało się, a zaczęło cofanie sic ku północy.  P o n i e ­
waż te odmiariy zbyt są nieznaczne,  z razu wątpiono o r z e ­
czywistości tego fenomenu.  Jeszcze w roku 1824 wątpl i­
wość nie była zupe łn ie  rozwiązana,  lecz dziś już jest r z e ­
czą pewną,  że igła magnesowa wraca się po trochu każde­
go A ° ^ u tpz samą drogą którą  od roku  1666 do 1816 
dążyła od poinOcy na zachód. Bioro długości  zapewnia; 
ze  od 3  listopada 1S23 roku do 3 listopada 1829, cofanie 
się okazało drogę przebieźoną blisko półtrzeeiej  minuty.  
Te raz  więc znowu wnoszą,  że igła magnesowa p r zys ze d ł ­
szy z czasem do północnego punktu j a k  stała była w 1666 
roku ,  zacznie isc na  wschód. Czas przekona czyli znowu 
nie mylą się uczeni w swoich wnioskach.  Z tego się po­
kazuje,  że Paryż jest  szczególniejszym punk tem na ziemi; 
jaka tego jest przyczyna ? pewnie męd rsza  od nas po tom­
ność wiedzieć będz ie ;  tym łatwiej  gdy i na innych p u n ­
ktach ziemi podobne obserwacje będą  przez  ki lka wieków 
czynione.

Prócz tego inne jeszcze uczyniono post rzeżenie nad i- 
g łą  magnesową w Paryżu.  Igła ta ut r zymując się na swo­
im punkcie ś rodkowym ciężkości ,  nie leży równolegle lecz 
pochyło.  Najdawniej sze postrzeżenia aż do naszych cza­
sów przekonywają ,  że pochyłosc ta ciągle się zmniejszała;  
dziś zaś stoi na OS.

Kiedy w r. 1616 igła ustała w swojem dążeniu ku za- 
zachodowi,  mniemano powszechnie,  że i w pochyłości  jej 
równoległej zajdzie także zmiana:  ale znowu inaczej się 
stało.  W miarę im bardziej  igła cofa się ku północy,  po­
chyłość jej równoległa  zamiast zmienić swoje dążenie,  ciąi 
gle idzie jak szła p rze d  1816 r o k i e m ,  to jest zbliża się 
do poziomu. P rzyczyna tego równie jest  niewiadoma l i ­

czonym jalt poprzedzającego fenomenu.

T E A T R  ROZ MA ITOŚ CI .  —  K to  wte na co sie ló przy j­
dą.  —  Stary  kaw a ler . —  In tryga  w straganie  czyli M n ie ­
mane ternu.
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